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Kto i dlaczego 
chce rozłamu 

świaitowa Federncja Związ1ków Za­
wodowych z1rzes.za łąc.mie ponad 70 
m.iHonów zo1rganizowainych robotni·ków 
i pracovmików. Związek Radrz:iecki re­
prezentuje ol<ofo 30 mili,o,nów zwtąz­
kowców, Polskę prawie 3 mili., Francję 
6 mil., kraje Europy płd.-w,schodiniej o­
koło 5 milionów, Włochy poinad 2,5 
mmoina. Ilość związkowców w Wielkiej 
Bryta1n,j,j obHczaina jest na 7 milio1nów, 
amery1kański świ;a1t p1racy „re,p,rezen·to 
wa,ny" jest pirzez . Con·g1re,s·s of Indu­
stria.I Organisa·tion i ·l,ością 6 miliionów 
czfo·nków. 

cieczka z Nankinu 
Ja,k widać z 1ego zestawienia, crk>n 

kowie TUC i CIO łąc?Jnie stanowią :za. 
ledwie jedną piątą ogólnej ilości zrze 
szonych w ŚFZZ robotn.i.ków i pracow­
ników. Mimo to jednak przywódcy 
tych dwóch właśnie o,rganh:.acji kiern· 
ją dzi.ś akcją, zmie,r.za1jącą .do doikona­
nia ro.złamu w śFZZ i jeśli nie mogą 

Czang·Kai-Szek nie ocali swej głowy „nawet0 w Kantonie 
się pokusJć w obecnej chwili o IJ01rga­
nl,zo.wa.ni e nowej ja1kiejś orga1nizacji, 
to natomiast zupeł.n1ie wyraźn,ie dążą 
do spairaJiżowan'ia dz.ia:fia·l ·n·ości ŚFZZ. - Agencja Reutera donosi, że kwatera I W związku z warunkami kapitulacji dla mintangowskich. Lecz w imię szybkiego 

wojsk kuomintangows:kich, kłóra znajdo Czang-Kai-Szeka (p~trz „Express~' _z ,_dnia zawarcia pokoju i zmniejszenia cierpień 
wała się dotychczas o 50 kim. na północ j 17_-g_o. b. m.) „Agenci a Wolnych, ~hm z~- narodu, chińska Partia Komunistyczna 
od Nanki·!lU i k1órej zada,niem b fo kie ~esc1ła artykuł wstęppy, w kto~ ym oma- skłonna jest prowadzić rokowania poko­
rowa · . . . Y w1a 8-punktowy program pokoJowy wy- jowe z reakcyjnym Kuomintangiem, lub 
, inie walkami na tym Oi~Cl!l~U, ZOSt~· dany przez chińską partię komunistyczną jakimikolwiek grupami lokalnymi, ale je­
r.a ew~.kuowana d:o przedm1esc1.a Na1nk_1- i stwierdza, że w przekonaniu chińskiego dynie przyjmując za podstawę wysunięte . 
nu Hsra-Kwa·n, połoz·onego na p·ol1Udnie narodu, t. zw. „propozycje pokojowe" przez siebie warunki obejmujące skazanie 

Zama-eh na całość Generalnej Kon.­
federacji Pracy we Francji i utworze. 
nie Force Ouvriere, próby r:ozbi~i• 
w l:oskiej Konfederacj1i Pracy, a,kcja na 
rzec.z utworzenia marshailłows,kiej elcs­
pozytury w Łonie mchu Z1Wią?Jkoweg.o,­
wsz~1stkie te pos·unięda z:mierza1iy lcon 
sekwen.tni1e do zmni,&js.zenia a11toryte-
1u. Federa,cji i o,g,rankzenia jej 1asięgu 
fwia,towego. Za.gadnłenie to by~o tym 
bardz·iej „palące", że jakkolwiek Kon· 
gres ŚFZZ i Komi1et Wykonawczy nie 
za.jęły oficjaln,ie w stosunku do pla!tu 

Od rzęki Jang-Tse--~i·aing. Czang-Kai-Szeka są szczytem hipokryzji. zbroclniarzy wojennych, obalenie konsty-
lUTRO, 21 STYCZNIA, NASTĄPI f.WA· Wysunięte przez Czianga „warunki" pro- tucji i ab!lykację Kuomintangu". 

KUAClA RZĄDU C'ZANG-KA!-SZEKA :>O wadzą do dalszej wojny, a nie do pokoju. Jednocześnie wzywa się Armię Wyzwp­
KANTONU. „Armia Wyzwolenia - stwierdza Agen- lenia, by nie zmniejszała swych wysiłków, 

Rzecz.nik Ministerstwa sf>raw zagrani- cj8: ~?wy;:h Chin :--; ma. ~?ść siły_ by w dopóki rząd nankiński nie przyjmie i nie 
cmych dr. Shih-Chao-Yng zawiadomił am n~Jh!1zs~eJ przysz.łosc~ zmi~sc.z po~1erzch- wykona tych warunków, któ~ jedyne mo-
b~~ i p~~~a~h~~c~~~ ru __ z_re_m_1_w_s_z_y_s_&_1_e_n_re_d_o_b_1t_k_1_w_o_~_k_k_u_o_-_g_ą_z_a~p-e_w_n_1_·ć_d_~_o_k_r_at_y_c_z_n_y_p_o_k_o_·j_. __ _ 

~i:: ~!:f~b~an~~dz kuomin·tangaw- londyński , I St a tut . Za0łęb·1a Ruhry'' 
12 POCf.ĄGóW DZ·fENNIE OPUSZCZA q & 

i~:~~NP!i~~R~:Kuw~~~~~~!~d~i~:: odda.ie przemysł n:emiecki w ręc·e podżegaczy wojennvch 

Ma·rshailla negaływ·nego stanowiska, 
f.o jednak nie mieH Anglo·sasi złudzei1, 

. iż niemożliwe byiltoby oSiiągnąć po·par­
cie dla pla,nu w czasie g1łosowani a, 
g.;yby ta sp·ra1wa s-ta1nęfa na porządku 
dziennym. Za to zawi,eszenie na jar<lś Kuomilntangu oraz Mchi·wa mfn,łstefiaJn~. f.Z prasy) 

D!lislaj, '20 stya1!M·a persooel oficjafnej 
chińskłej ~genc:1}i prasowej etpuszcui 
Nan!tłn. 

Cały~ kraj 
czci pamięć Lenina 
Z całego kraju donoszą o przygotowa~ 

. niach do ®chodu 25-rocznicy śmierci twór 
cy państwa socjalistycznego, wielkiego przy 
jaciela lttdu polskiego - Włodzimierza Le­
nina. 
' Napływają meldunki organizacji PZPR, 
organizacji zawodowych, włodziezowych i 
społecznych o przygotowaniu uroczystych 
akademii 7. referatami i częścią artystyczną, 
ilustrującą działalność i życie wielkiego 
wo_dza międzynarodowego proletariatu . . 

Swietlice organizują pogadan!d, wysta­
wy dzieł Lenina i o Leninie. Zespoły 
świetlicowe przygotowały recytacje wier­
szy i wyjątków z dzieł Lenina. 

W szkołach pedagogowie przygotowu­
ją pogadanki o Leninie. Uczniowie przy~ 
gotowują specjalne numery gazetek ścien­
nych, poświęconych Leninowi. 

Delep;;a CsR 
w drodze do Warszawy 

W środę wy~echa1Ja I Pr~I do War· 
&uwy c.zechosłOIY\'acka de,legacja ną· 
dowa % ministrem sprawiedM1woścl dr. 
Cep1ioka ha aele. Celem w~~yty delega· 
<:J1i je·st pogłębienie współp1raicy między 
Po·!·stą i Czechosf.owa·oją w dz.ie.dziin,ie 
prawne1j • . 

-0--

0epesze ze świata 
..... ------------------

Kongres ameryka,ński zatwierdził na wczoraj 
szym posiedzeniu nominację Dean Achesona na 
ministra spraw zagranicznych. 

* * * 
Gabtnet francuski oświadczył wczoraj, ie 

rząd Francji uzna de fakto rząd Izraela z chwi 
lą dojścia do porozumienia w paru sprawach 
:nmiejuej wagi, dotyczących wyłączn;,,, Francji 
i Izraela. 

* * * 
Z Sofii donoszą, że oddziały greckiej armii 

demokratycznej wtargnęły do macedońskiego 
miasta Florina, w którym zniszczyły magazyny 
wojskowe oraz wiele gmachów, zajętych przez 
?ladze mon:i.rcho - faszystowskie 

w * * „ 
Według doniesień prasy ateJiskiej, deficyt 

budżetowy Grecji wynosi, zgodnie z obliczenia 
mi misji amerykańskiej ~ 170 milionów dola­
rów USA. 

Dziennik „Vema" podaje, że deficyt ten bę 
dzie pokryty w całości z: kred,;ytAw J;1rzy~11,:nych 

• .- ~pi,,.,._., Marshalla. '-

czas (teoretycznie na jeden rok) dzla· 
łalnośd śFZZ mog{loby z powodzen.iem 
sparaliżować ba,rdzo niewygodną dla 
Anglosasów działałn1ośc śFZZ. Poiza fa· 
"Jem,. '7e w ten. ~·pp-sób„ zorgani.zowam 
świat pracy byiby pozba, :vi!ony swe i 
oficjalnej reprezentacji i wpływu rrn 
przebieg wyda,r.zeń międzynarodo· I wych, n,iewątpliwie przywódcy akcji 
rozłamowej bio,rą pod uwagę ·f t1,, źs 
ła1twiej byłoby póź.niej rozwiązać za· 
wieszoną 01rgani,zację, a nie można te­
go doko·nać d~~ś, gdy ŚFZZ stanowi efe 
ktywną siłę. 

Y ankes: Przy tym kominku będzie ci ciepło, Hans 

Nie ostat111im mo1tywem, kierującym 
rozfiamowca~i jest ,chęć odosobnienia 
zachodni-o - eu,ro,pe.jskie j klasy robot· 
nkzej od ruchu robotnrc:zeao w kra­
jach demokracji lude>wej i Z;,iąz.ku Ra 
dzieckim, w chwili, gdy coraz wyraź· 
niej ujaiwn,ia,ją się dyspropo.rcje mi~· 
dzy pozycją kla,sy robo,tnkiej w tych 
krnja,ch, a coraz go.rszy.m po!,ożeniem 
na Zachodzie. 

„Nie wierzcie w mit alomowyl" 
woła sam ••• przewodniczący amerykańskiej Komisji Atomowej 

• ?.rzewodniczący am.~1·ykańskiej_ Ko- I u~ażają, że. ona wyst~rc~y by zape:v-1 ~~' przYszłoś. ci lub pokoju światowego 
m~sJI dla ~praw Energ~t ~tom.o~eJ ~a- nic .narodowi amerykanskiemu bezp1e· Jak ten mit - oświadczył Lilienthal. 
wtd E. ~Jlt~nthal w~gmslł w niedzielę czenstw_o. . W .dalszym ciągu swego przemówie­
pr~em?w1en1e, w_

11
ktorym skrytykowal - .~ie me mo~Iob~ ?ardziej wp_ro· nia David. E. Lillenthal jak przystalo 

„mektorych ludzt w St. ZJednoc~o- wadzie ~ b_łą_d, .nic nie ~est dal.sz~ od przewodn i czącemu oficjalnej instytucji 
nyc!1• tak oczal'Owanyc~ faktem pos1a~ rzeczyw1stos.~1, n1~ ma nic groźnieJsze· rządu . amerykańskiego wyraził swoje 
dania bomby atomowe.1 przez USA, 1z go dla bezp1eczenstwa naszego narodu poparcie dla polityki zagranicznej . 

USA. 

I Obroni• e podstawowych swobo• d Niemniej ostrzeżenie to jest bardzo 
znamienne. Swego czasu koła skrajnie 

Nar6d amerykański przeciwstawi się prawicowe w senacie amerykallskim 

reakcv1·na1"" ofensvw1·e wystąpiły przeciw jego kandydaturze 
,,,. s • na stanowisko przewodniczącego Ko-

Przemówienia wygłosili m. in. Marcanto- misji dla Spraw Energii Atomo,\lej -
nio, Howard Fast i Paul Robeson. komisji, której powierzona zostala ·fak­
Marcantonio oświadczył, że od wyniku pro tyczna piecza nad tzw. tajemnicą bom-

W dniu 18 stycznia zakończyły się w Wa 
szyngtonie dwudniowe obrady „Kongresu 
Obrony Praw Obywatelskich", zwołanego 
w związku z procesem 12-tu przywódców 
amerykańskiej Partii Komunistycmej i in­
nymi zamachami rządu na prawa obywa­
telskie ludności amerykańskiej . 

W obradach Kongresu wzięło udział prze 
szło 700 delegatów z całego kraju. Po 
wysłuchaniu szeregu przemówień, delega­
ci uchwalili rezolucję, protestującą prze­
ciwko wytoczeniu procesu działaczom ko­
muni.stycz11ym Stanów Ziednocz.onYch. 

cesu 12-tu działaczy komunistycznych be- h to · 
dzie zależał dalszy rozwój sytuacji polf- y a moweJ, za.rzucając mu „Iibcrn· 
tycznej w Stanach Zjednoczonych. Jeśli lizm" i inne grzechy pierworodne. 
zostaną oni skazani - będzie to oznacza- Dwa lata temu Lilienthal zawahałby 
ło, że rząd amerykailski wkroczył na dro- się prawdopodobnie przed podważ~.! 
gę faszyzmu. Fast przemawiał, jako jed- niem autorytetu bomby atomowei'. 
na z ofiar ograniczenia wolności obywatel- , 
skich w Stanach Zjednoczonych. Obecnie uznał, że takie oświadczeni~ 

Po uchwaleniu rezolucji, uczestnicy Kon zostanie przyjęte spokojniej, ponieważ 
gresu udali dę do Izby Reprezentantów i w St. Zjed11oczonych ludzie prznsta!i 
i przedstawili członkom Izbv ora"' senato- wierzyć w skrytykowany pxzcz niego 
rom swe oostul,a.ty, - „_~1m1t''t 
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Rozprawa skończyła się -

ska dal trwa 
Ory1inalna wys lawa 

Nie eksponaty, lecz procesy 
produkcji 

Władze szkolnictwa zawodowego 
przystąpiły do zorgandzowanfa niezwy• 
kle oryginalnej i pomysłowej :wystawy, 
jakiej w Polsce jeszcze dotąd nie było.. 

P • J k• h "" • • f ' • •1 I Nie zobaczymy na tej wystawie ekspo-; roces ang1e S IC w1cem1n1s row UJaWlll sensa- natów, a1e będ~iemy świadkami proce-
• , n • h sow produkcyJnych, wykonywanYch 

CYJDe szczegoly. - Za co .oevin rai cygara \l I' przez uczniów szkół ~a~odowych, przy 
W 'k ' b' · · · k b · 'd . k · f . . kt, ł szłych naszych tecbn1kow. 

. oncu leząceg? miesiąca ocze u- our~ystowscy 1 . przywo cy zw1ąz owi· a~mos ery, po~1ewa~ proces, , ~ry sta Młodzież w okresie sta będzie 
Je się wyroku SpecJalnego Trybunału, Głowny oskarzohy n~1ster Belch€r się nadzwyczaj głosnym, zwroc1ł uwa- normalnie raco ał wy ~ h b 
który badał sprawę niektórych minis- postawił kropkę nad i oświadczając gę szerokich mas robotniczych na fak- bi· "rk h . P w ahP1;;~ stsw c kot, raa 
t ' d b t · k' k · h d T b ł · · idz' · t kt' 'd 1 b t a ac 1 maszynac . wy awa, or 
O
row r1zą ut ry yJs ·Jego, os arzonyc pdrze_ rY un_a emk. zet l~h w 1 mc

1 
Yt, 1_or~ przy~o, cy.

1 
a ~urzys owscy odbędzie się w Państwowej Szkole 

prze cups wo. z roznego w 3ego on a.~:cac z prywa s ara 1 się pomlJac mt <'zen1em. p... ł T hn" · 1 Ż W t I kt · ' · · · k •t 1. t · · W . 1 b t k. . t . .zemys owo- ee 1czneJ przy u. e-
o <u rozprawy, ora JUZ się za- nymj ap1 a is ami. partii a ourzys ows leJ pozos aJą romskieg 115 będ ie t iel 

k?ńczyła, było aż nadto widoczne, że Rozprawa wykazala jednak, że sto- na czołowych stanowiskach wyznawcy że ade;onstr~ an z 
0
Yf1 c rnbtlza: 

kierujący_ oskarżeniem Prokurator Ge- sunki mię?zy bu~iness~an~mi i la?<>u- t~j samej ,,ideologii",. co Belch~r i. Mor- noś~i wszystkie w fa: z r~:::c ·f~er;J-
ne;ralny 1 członek rządu labourzystow- rzystowsk1mi pclltykam1 me ogranicza- r1son. W parlamencie brytyJsk1m na nej C nne b d y ~ tat t Jks 1 
sk1ei;ro. Ha;tle:y Shewc.rcss starał się ły się, t;ylko do osiągania „wzajemnych 397 posłó~. l~bourzystows.kic~ j<:st_ 263 eleictro~chnic~e,ą ;;;.:f:furgJc~e flci~e, 
ummeJszyc ·w1nę oskarzonych i zatuszo korzysci". Przedstaw1c1el1 klasy ;,wyzszeJ'' J sred- -o---

. wać nazbyt skandaliczne okoliczności Niektóre szczegóły, które w czasie niej, . z 25 J · 
pr0 cesu. W kazdym razie, jakikolwiek rozpra\vy wyszły na jaw mimo inten- W Kongresie Trade Unionów czoło- a at pracy 
?ędzie :wyrok Trybunału, )est rzeczą cji <?skarżycie.li ~ bskarżo~yc~, wyk~z~- ~e _stanowiska zajmują f1:1dzie wy~u- otrzymali nagi-ody pieniężne 
Jasną, ze skandal wywołany procesem ty, ze. przedstębtorcy kap1tahstyczn1 f1- ntęct przez Morgana Phtltpsa, ktory R b . ń . 

ne zakOńczy_ ~ę _wraz z w.yrokiem. . nanso~ali. ró,~nież kampanil'. polityczne b~ał dotacje, od kapitaljstów mi z_;valcza im. ~~::?ie~~ s~~~~~ni'~r~!:u M~~~=~~ 
_O C? .własc1w1e chodziło w procesie przywodcow labourzystowskich. nie „wpływow komumstycznych . szym niecodzienną uroczystość. w świ~~licy fa· 

w1cemm1stra handlu Belchera i znane- W czasie rozprawy wyszło np. na jaw, Proces Belchera i Stanley' a · zakon- bryczn~j, w obecności licznie zebrai- załogi 
go w Londynie człowieka ciemnych in- że na przy]'ęciach przeprowadzano zbiór czy! się ale skandal wywołany reweia- nastąpibło tv:rkęczenie. nagród pieniężu~ . czte-
t ' S · d St 1 ł , ' · rem ro o n1 om, ktorzy od 25 lat trwaJą na 
eresow - . 1 ney an eya - g ow- ki funduszów na· założenie „towarzystwa cjami na procesie trwa i może wytwo- stanowisku przy swoich maszyna.eh. 

nych oskarzo_ny~h'? . dla · zwalczania wpływów komunisflycz· rzyc znaczne trudności, których przy- 'U;roczystość została uświetniona VJ7S~pem 
. Ak~ oskarz~nia zarzuca! Belcherow1, nych w związkach zawodowych". Sam wó<lcy labourzystowscy obawiają się wok.alny;m śpiewaczki . włoskiej J~i verg~n&, 
ze w1elokrotn1e otrzymywał od Stan· Stanley ofiarował nawet swoje miesz- szczególnie wobec zbliżających się wy- małżonki słynne~o rezysera.. włoski~go, reaJ.iza.-
ley'a różn p e 1! " • Ja 'wk" · . · . . .. b , h . tora filmu „Słonce wschodzi" bawiącego obec· 

. . e " . r zen Y ! po •. 1 pte- kanie na biura dla tej crgan1zac31. orow samorządowyc w tym roku 1 nie w Polsce. (n) 
!1Jęzne wzamian z:i udz1elen1e :o~n_ych Jaspym jest, że nawet skazanie Bel-I wyborów powszechnych w roku przy- -o- · 

~~~;;~~!~~m~oncesjj Stanley'owt I 3ego chera nie przyczyni się do oczyszczenia szłym. . Kuldełki Ohrazcowa 
Ale w toku rozprawy wyszło również K I • IJT • . • • f0 ł · 

na jaw, że nie tylko Belcher brał pre- „ a u I ws po nicy uirzymy na I mte 
zenty i łapówki. Lista ministrów i przy · I , " Przez Warszawę przejeżdżał w drodze 
wódców partii labourzystowskiej, za- d z gościnnych występów· w Czechosłowacji 

. h f l stanęli dzisia1· prze Sądem Doraźnym do Moskwy Obrazcow, który wraz z całym 
mieszanyc w tę a erę, jest zbyt du- swym zespołem obejrzał na pokazie film, 
ga, aby wszystkich wymienic. Zapowiedziany przez nas wielki pro- misji nacjonalizacyjnej - GRZEGORZ przedstawiający fragmenty z niektórych 

Watro jednak zaznaczyc, że była mo ces papierniczy ,rozpoczął się dziś przed AXENTOWICZ. sztuk jego teatru marionetek. Film ten zo-
wa nawet o ofiarowaniu cygar Bevino- Sądem Doraźnym w ŁOdzi pod kie1·ow- Jak Juz informowaliśmy Czytelni- stał nakręcony przez zespół wąskotaśmowy 
vi, o szydu garntturów dla dyrektora n.ictwem przewodniczącego Błochowi- ków - oskarżeni stoją pod zarzutem społecznej wytwórni filmowej „Gromada" 
Banku Anglii i byłego sekretarza gene- cza. Oskal'Żenie popierają specjalnie wy paraliżowania państwowego planu na- na zlecenie Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
ralnego Kongresu ':{'rade Unionów - delegowany z Warszawy pr~ez Minister cjonalizacj; fabryk i utrudniania regla- Radzieckiej. Dzięki temu filmowi szerokm 
Gibsona, o ofiąrowaniu posady z pen- siwo Sprawiedliwości prokurator mentacji i . dystrybucji papieru. Ci masy spofoczeństwa.~będą mogły zapoZllać 
sją 10~000 funtów szterlingów rocznie Kulesza j prokurator S·O. Kubik. wyżsi urzędnicy CZPP, którYch pie- się ze sztuką Obrazcowa w świetlicach i na 
(t. J·· t~rle, ile wynosi pens1'a premiera k h · I' b I .czy powierzono przemysł napierniczy. specjalnych pokazach przy zakładach pra-

.J Ławę os arżonyc zaJę t: • nacze - z.- , cy, we wsiach i w szkołach. 
brytyjskiego) b. członkowi rządu Dal- ny dyretkor CZPP _ EMIL KRAUL, da}j się skorumpować właścicielom fa- Sergiusz Obrazcow wyraził swe pochle-
tonowi i obe·cnemu wicepremierowi właś<'iciel fabryk papierniczych ,,Nata- bryk. za zawrotne łapówki, nie zawa- bne zdanie 0 filmie, oświadczając, że bio­
:Wielkiej Brytanii - Greenwoodowi. lin" i „Klepaczka" _ZDZISŁAW HAS hali siię, wbrew ciążącym na nich obo- rąc pod uwagę warunki, w jakich był na• 

Czytelnik prasy angielskiej w ciągu FELD, współwaściciel i dyrektor fabry- wiązkom zachowania tajemnicy służbo- kręcony, należy określić go mianem „bar-
ostatnich tygodni dowiedział się o róż- ki „Herbewo'' STANISŁAW ZIĘ- wej; udzielać rfid i wskazówek, jak dzo dobry". (sp) • 
nych sensacyjnych szczegółach. O cze- BA-BARAŃSIH, właściciel fabryki właściciele mają przeciwdziałać wj . 
kach na dziesiątki tysięcy funtów, któ- „Rori" j „Beskidy" _ JOZEF SEROG, upaństwowieniu icb fabryk. KONCERT EWY BANDROWSKIEJ w ŁODZI 
re przechodzą z rąk do rąk wzamian za radca pi·awny i członek komisji nacjo- Akt Oskarżenia kwalifikuje oskarżo-1 W naj!,iliżRzą. ni~dzielę ?3 ~tycznia.?· r. ~o 
,,drobne usługi", o wystawnych przy- naii'zacy.;neJ' CZPP IGNACY nych fałJrykantów jako klasowych wro g_~<lz. 19 .. „o wystą,pi w ,!'ah ~harmon.n po W:01 

J _ , • · • • , k1eh sukcrs::tch zagramcą. naJznakom1tsza tip1e-
jęciach, na których bywają obecni ra- WRZESNIEWSKI, b. dyrektor admini- gow ustro3u soc3a11stycznego, ktorzy w waczka polska. EWA BANDROWSKA _ TUB.· 

zem z magnatami przemysłowymi przy stracyjny CZPP j przewodniczący kO- obronie ginącego kapitalizmu, w obro- SKA. 
wódcy brytyjskiej partii lahourzystow- nie swoich fabryk, rzucili wielkie su· Słynna artystka wykona szereg najpiękniej-
skiej, 0 różnych ciemnych sprawach, mlSJł nacjonalizacyjnej BRONI- my pieniężne, by drogą przekupstwa szy~~ arii ~olor_aturowych oraz pieśn~ k.ompozY. 

k ' h t · · SŁAW SŁOTWIŃSKI oraz naczelnik · d a' b' dn'k · dl · h torow polsk1ch i obcych. Przy fortepianie Wla-
·toryc boha erami obok busmessma- zJe . n c so te u~zę I ow a swoic dyRław R::i.czkowsld. Bilety do nabycia w kasie 
nów i giełdziarzy byl'. ministrowie la- Wydziału Przetwórczego i członek ko- ego1stYcznych celo\v. (p) Filhnrmonii. 

I 
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J edenastole:łnia 
-- Co, bawisz się jeszcz<? l:ilk:irl'i? - - Powiedz no, dlaczego te dwie lal,ki 

jede•nastoletn ia Mila spogląda ;nieled- n.ie jedzą podwieczorku, ale leżą w 
wie z pogardą na swoją rówieśnicę, Jan wózkach? - zapytuje przyjaciółkę. 
kę, do której przyszła w odwiedziny. - Zosieńka (ta blondynecZ!ka z nie-

Janka czerwieni się trochę, ale odpo bieską wstążką) za.chorował.a na grypę. 
wiada z odwagą. A ta druga, Nela, ma wielkie zmartwie-

- Tak!... lubię się bawić la•lkami... Na nie .. . Wyobraź s·obie mąż od niej od­
turalnie nie często, a·le to je•st nioja naj szedł! 
milsza zabawa. - 'Biedactwo! - westchnęła Mila.-

Mila spogląda na sześć lalek sw:ijej To jest przykra rzecz, jak od kobiety 
przyjaciól'k·i. Wszyst·kie są czysto ubra- odchodzi mąż... Kiedy wuja·szek od-

. ne, p i ęknie uczesane . Dwie z nich leżą szedł od cioci Reni, c.iocia Renia była 
w wózkach, cztery siedzą przy miniatu bardzo nieszczęśliwa i płakała.„ I mó­
rowym stoiku, na którym stoją malutkie wiła, że mężczyźni są podli! 
ta,lerzyki i garnuszki. - Może są i podli - przymała Jan-. 

- Moje dzieci jedzą właśnie podwie ka, - ale nie wszyscy! Ja wiem, że 
czarek! - powiedziała z maderzyńską mój tatuś nie odszed'lby nigdy od ma­
tkliwością Janka. my!. .. No, ale nie wszyscy są tacy do­

z twarzy Mili zniknął jej pogardliwy brzy, jak mój tatuś. 
uśmieszek. - Ciocia Renia mówi, że wszyscy 

- Wi~sz co? Właściwie ·i ja również mężczyźni są podli!.„ Ale wiesz co? Mi­
bawię się chętnie lalkami. Tylko widzisz, mo wszystko lubię mężczyzn ... A , ty? 
nie wypada przyznawac się do tego! W Janka ożywia S·ię. 
moim wieku panny mają już inne zamiło - I ja chyba też!... 'Ale wiesz, nie ta-
wania n iż małe dzieci. kkh z wąsikami, starszych ,ale całkiem 

To słowo „zamiłowania" zabrzmiało małych... Zawsze żałowałam, że nie 
trochę dziwnie w ustach jedenastolet- mam braciszka .„ I nie rozumiem, dlacze 
n;ej dziewczynki, ale Mila należy do do go W sklepach sprzedają tyl1ko lalki -
brze umys;owo rozwiniętych dzieci, któ dziewczynki, a nie laleczk·i - chłopczy 
re są inteligentne i wiele czytają. ków! Chciałabym miec taką laleczkę -

W tej chwili zapomniała jednak o swo chłopczyka!... Kochałabym go najbar-
jej powadze sta,ie si~ znowu bardzo dziej ze wszystkich swoich lalek i ubie· 
dzieciona. ~ - iałabym go w najipięknieisze suikienkil 

Zaczerwieiniiła się trochę i dodała po 
chwiH: 

- A najchętniej wyszłab'ym już dzi­
siaj za mąż, żeby miec prawdziwego, 
malutkiego SY'llka„. Powiedz mi, dlacze 
go tak się dzieje, że aby było dziecko, 
trzeba koniecznie wyjść za mąż? 

- Taik już jest w świecie! - odrze­
kła filozoficznie Mila. 

- W takim razie chciała.qym już dziś 
wyjść za mąż, żeby mieć synka ... O, j9k 
bardzo kochałabym go„. Już dziś tęsknię 
za nim. .. Nazwa1labym go Krzyś, to bar­
dzo ładnę imię , 

- A może Ludwiś? 
- Nie, nie, lepiej Krzyś!. .. Woziłabym 

go na spacery, prałabym mu kosz'lllk:i; 
gotowałabym mu kaszkę mannę, a te 
wszystkie laleczki wyrzuci+abym wtedy 
na strych! 

- Po co na strych? - przerwała jej 
praktyczna Mila. - Wzięłabym je do 
siebie. 

- Dobrze, oddam d je chętnie, a ty 
za to pomagałabyś mi wychowywać 
Krzysia! 

- Więc naprawdę tak bardzo chcia­
~abyś mieć synka? 

- Ogromnie!... I wiesz co? Czase:n 
kiedy jestem sama, siadam przy swoim 
stoliku i piszę taki list: „Mój najdroższy1 
mój jedyny Krzysiu! Bardzo tęsknię za 
tobą i czekam na ciebie niecierpl:w;ei 
Przyjdź, przyjdź do mnie jak najprę­
dzej!". 

Był późny wieczór. Rodzice JarJ1k,; spa 
li JUŻ zazwyczaj o tym czasie, dziś Je-d· 
nak, leż~c w łóżkach, przewracaii s;ę z 
boku na bok. 

- Wciąż jeszcze ~i~ rozumiem teJ 
sprawy? - mruknął 01c1ec. 

-· I ja również jestem zaskoczona! 
janka była przecież zawsze takim spo­
kc jnyrn, dobrym stworzeniem!. .. A i)IZe­
de wszystk,im tak bardzo naiwna I dzie· 
cinna - zaczęła się głośno zastanaw:ac 
ma~a. · 

- Ładnie „dziednna"I Ma jeden3-
ści.e lat, a już za naszymi ple:ami tnrtu­
je z cl-iłopcami i pisuje do nich bezwstr, 
dni& natarczywe listy, z których Jeden 
wpadł dzisiaj w nasze ręce„. Zaraz, za­
raz, jak to ta smarkata. napisąła? ,/Aój 
najdroższy, mój jedyiny Krzysiu! B:i·dzo 
tęsknię za tobą i czekam na ciebie ri'e 
cierpliwie! Przyjdź, przyjdź do m:iie jak 
najprędzej!". Tak pisać może tylko wy 
rafinowana kobieta, a nie jedenast:iiet­
nia dz,iewczyna !... Czy przyznaba się 

przynajmniej, kto to jest te:i Krzyś? 
- Nie! Sprawiłam jej lanie, ale Jan­

ka nie pisnęła ani jednego slowal 
- Ładny charakter! Ciekawy,m, po · 

kim ta smarkata odziedziczyła takie 
złe s1lcl.onności - mruknął ojciec do mat 
k·i, która nie zadała sobie więcej trudu, 
ażeby zrnzumieć prawdziwą na,turę swo 
jego dziecka. •i przewrócił si~ Zlf10WU n~ 
druai _bok. - -
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WACEK; - Wiductrna! Nie 
my JUŻ pucharu Tatr!„. 

\A/ICEK: - !'-lie bój się nk! 
do Antosia po rodę. Przecie 
w1€c jak diabli 1 

dostanie-

Pójdz.iem 
to sporta-

WICEK: - My nie po chleb! Rozcho­
dzi się o sprawę pnrwatną. Mamy k1te­
re:; do Antosia ... 

PIEKARZ: - Antoś jest chory Widz·ieć 
się z nim nie można! 

WACEK: - Popatrz, kto tam lezie! Za 
kalec wyszedł z dornu! 

WICEK: - A to k·l awo! Póki ta baryła 
nie wrr}ci, możemy śmiał.o odwiedz ić 
Ant1<a! Ja.zda! .. 

WACEK: - Antoś, czy ty masz b zika? 
Gdzie ty śpis z? 

ANTOS: - Ano w dz ież.y, jcl'k należy-I 
Taki tu zw:rczaj. Prz~·ie piekarz łńżka 
mi nie dal .. 

oczriicę wyzwol nia .Ło zi Minister Oświaty w lodzi I W 
na otwarciu kursu Pedag~ 

giczno-Społecznego 
W Łodzi otwarty zostanie w dniu 

dzisiejszym roczny kurs Pedagogiczno­
Społeczny dla przyszłych działaczy 
oświatowych, dyrektorów szkół i urzęd 
ników wyższej administracJI oświato­
wo-szkolnej . .Jest 1o pierwszy tego ro­
dzaju kurs w Polsce. 

Na kurs ten uczęszczać będą dwaj 
robotnicy śląscy, którzy wyrazili chęć 
aktywnej pracy na odcinku oświato­
wym. Ogółem egzaminy wstępne na 
wspomniany kurs złożyln 106 osób z 
różn. ·eh stron krafo. 

Na otwarcie kursu przyjechać ma 
dzisiaj do naszego miasta Minister 
Oswiaty Skrzesze";skł. (a) 

----o-

Ociepliło 
Deszc:7.,; przerwał... 

drogowe 

i.ę' 
roboty 

Po zeszłotygodniowych przymrozkach, 
onegdajszej nocy temperatura znacznie się 
podniosła i nastąpiła odwilż. W nocy i o 
świcie padał w Łodzi obfity deszcz, który, 
jak się okazało, wyrządził poważne szkody 
na licznych odcinkach robót drogowo-ko­
nrnnikacyjnych, prowadzonych przez Za­
rząd Miejski. 

Topniejący z powodu znacznego ocieple­
nia śnieg i woda podmyły świeżo ułożone 
warstwy nawierzchni ulicznych, i zalały 

przygotowany piasek i cement. 
Kierov.rnictwo te-chniczne robót drogo­

wych orzekło, że wobec niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, zachodzi ko­
nieczność przerwania prowadzonych ro­
bót brukarskich. (t) 

odbyła się w sali Filharmo11ii l "dzkiej.-Dyr. Schiller otrz 
mał z rqk komitetu nagrodę artystycznq nasz go mia 

Odegraniem hymnu uarodowego ror.t· wygłasza na wstępie okolicznościowe 
poczęło się wczorajsze, uroczyste posie- przemówienie, poświęcone 4 rocznicy 
dzenie Miejskiej Rady Nar<>dowej w wyzwolenia Łodzi. Mówiąc o osiągnię­
Lodzi, w odświętnil' udekorowanej sali ciach, które stały się udziałem miasta 
Filharmonii J..,ódzkiej. W lożach miejsca robotniczego dzięki pomocy ZSRR, pod 
z.a.lęli Rekton:y wyższych uczelni, przo- kreśla, iż są one gwarancją dobrobytu 
downicy pracy i przedstawiciele spo- klasy robotniczej, która wtadzy swej 
łeczeństwa. z rąk jnż nie 'wypuści. 
Uwagę zwraca obecność przedstawi- Obszerne sprawozdanie z działalności 

cieli świata teatralnego. którzy przy- samorządu 1ódzkiego za miniony okres 
bYli po to, aby być świndk~i ceremo· 4-lecia składa następnie prezydent mia 
nii wręczenia nagrody m. ł ... odzi 7.8 r<lk sta - Engeniusz Sta,,\:iński. 
1948 zasłużonemu reży ·erowi i dy1·ek- ,,Gdy czołgi radzieckie wjeżdżaly dO 
torowj Teatru Wojska POlskiego - Le- L0dzl - mówił on - nad miastem uno­
onowi Schillerowi. j sił się dym płonącego wraz z więznia-

Przewodniczący MRN, Andrzejak mJ Radogoszcza. Ale mimo to ludność 

Jeszcze iedna 

tania jadłoda· • n1a 
PSS uruchomiła nową placówkę przy 

ul. Piotrkowskiej 163 

Łodzi w pOJ•ywie entuzjazmu dawałą 
wyraz swej radości i wdzięczności Ar­
mii Radzieckiej. Wraz z okupantem 
wYpędziła Ona bowiem Scheihlerów, 
Grohmanów i Konów"· 

Mówca zapowiada ożywienie ru~·hu 
budowlanego dzięki wielomilionowym 
kredytom, jakie rząd Pl'Zeznacza na po· 
pra~ warunków mieszkaniowych mas 
rObotniczych Łodzi. 

Musimy odrobić wiele 7.aniedbań ka· 
pitaUstycznych w gospodarce naszego 
miasta, budowanego nic z myślą o <'zło 
wieku pracy, lecz z myślą 0 własn,vch 
zyskach rekinów p1·zemysłu i ich poli· 
tycznych przedstawicieli - gospodarzy 
sanacYjnych. Czas - kończy prezy-< 
dent - pracuje dla nas!" 

Z kolei przemawiają przedstawiciele 
Partij politycznych i wojska. 

Ob. Żebrowski (PZPR) zatrzym'uje 
się dłużej nad wielkim znaczeniem przy 
jaźni Polski Ludowej ze Związkiem Ra 
dzieckim. Armia Czerwona przyniosła 
nie tylko wyzwolenie narodowe, aJe I 

Łódzki świat pracy wzbogacił się w Ponadto świeżo uruchomiony lokal wyzwolenie społeczne. 
dniu wczorajszym o jeszcze jedną tanią wprowadza pewną inowację, którą sta- Podobnie jak p1·zedstawiciel PZPR, 
jadł-Odajnię, którą PSS uruchOmiła nOwią tanie śniadania i kolacje. reprezentanci pozostałych stronnictw 
przy ulicy Piotrkowskiej 163, na rogu W „Gospodzie Popularnej" można politycznych i OKZZ deklarują swoją 
Bandurskiego. Nazwa jej brzmi „Gos- zjeść śniadanie już o godzinie 8-ej rano. czynną współpracę przy budowie fun· 
poda Popularna". Cena wynOsi tylko 65 złotych. Gorące damentów socjalizmu w Polsce .. 

S I b 
Jak jej poprzedniczka, „Gospoda Po kolacje natomiast, które można spoży- Następnie MRN postanowiła wysłac ma ee na ODY pularna" nastawiona jest również na wać do godziny 21-ej, kosztują 75 zło- depeszę do Prezydenta Bieruta z za­

Jak informuje wydział przemystu 1 handlu wydawanie przystępnych dań dla szero tych. pewnienlem, że proletariacka Łódź nie 
zarządu Miejskiego, w m dekad.zie atycznia., kich mas robotniczvch. Tak np. ohiad Ponadto jeszcze w tym miesiącu uru pozostanie w tyle w wyścigu pracy nad 

---o---

na bony tlU5zczowe kategorii PR wydawany popularny, składający się z dwóch dań chomi s;ę w Łodzi dalsze 3 jadłodajnie, Odbudową Ojczyzny. · 
będzie zamiast słoniny smalec. Na kupon nr. 12 oraz kawy lub piwa, kosztuje tutaj 85 które będą się mieściły przy ul. Zamen Na tępuje uroczysty akt wręczenia 
bonu PR otr'"""a. si'" pół kg. smalcu. złotych. Obiady popularne otrzymać bę . • . nag1·ody. Przew. Komitetu Nagrody 

-J~ " a · · t k · k Go od i L hofa 6J K1I1ńsk1ego 78 r•rn7. Więckow-
Rejestracja. bonów oraz wydawanie smalcu Zie mozna, a Ja w " sp ze u- prof. Żygulski uzasadnia decyzję odzna 

odbywać się będzie jednocześnie od dnia 20 do dowej", w godz. między 12- a 17-tą. skiego 6. (ks) czenia zasług dyr. Schillera. Prezes 
31 stycznia rb. włącznie w sklepach PSS, wYZ· Andrzejak wręczając laureatowi dy-
naczonych do rozdziału thlSZCZU w ramach e;ao Mieszkańcy Stok6w plom, życzy dyr. Schillerowi, by nadal 

· b I · • realizował ideę teatru społecznego ku 
patrzemH onowe.go. O o r z y m a ą w ą pOżytkowj kultury narodowej i k}asy 

S• w1•et11·ce dworcowe · Pracującej. Leon Schiller dzi•ęku:iąc za wielki :r,a· 

dla młodzieży i studentów 
Na dworcu Łódź-Fabryczna uruchomio­

na została pierwsza w naszym mieście świe 
tlica dla młodzieży szkolnej, przybywa­
jącej z okolicy na naukę do naszego mia­
sta. 

W świetlicy młodzież może spędzić czas 
po zajęciach szkolnych, przed wyjazdem 
do domu do miejscowości podmiejskich. 
Swietlica zaopatrzona jest w książki i cza-
80pisma. 

Poza tym udzielana jest pomoc nauko­
wa słabszym uczniom wiejskim i wyda­
wane tanie posiłki. 

Podobne dwie świetlice otwarte zostały 
przez kuratorium w Skierniewicach i Ra­
dom~ku. W tym roku projektuje się uru­
eh01nienie dalszych kilkul).astu świetlic 
dworcow-vch na terenie województwa. fa) 

Wpłynął projekt przyłączenia tej dzielnicy szczyt, omawia dzieje teatru rewo1u-

do Sl
•ec1· mi"'ey•skt·e,· cyjnego w Lodzi i zapewnia, iż Lódź pQ 

otrzymaniu reprezentacyjnego Teahu 
W osiedlu robotniczym na Stokach W związku z tym mieszkańcy zwró- Narodowego, jak we wszystkich dzie· 

mieszka ponad 5.000 pracowników i cili się do władz z prośbą o przyłącze- dzinach, tak i w dziedzinie sztuki wy­
robotn'ków łódzkich. Są to przeważnie nie Stoków do ogólnej sieci wodocią- przedzl całą Polskę. 
włókniarze, kolejarze, pocztowcy i g·ów. 'Wzruszający był moment , kled~r de· 
tramwajarze, którym przydzielono Ponieważ, w myśl planów, przyłącze legacja zarZ4du głównego ZASP, w oso 
tam po wojnie mieszkania. Wielka ta nie to winno nastąpić dopiero za kilka bach artystów Horeckiej I Swiderskie· 
rzesza pracownicza ma obecnie poważ· lat, wypłynął projekt ''"cześniejszego go, wręczyła laureat-0wi bukiet kwja. 
ne kłopoty, związane z katastrofalnym ·wykonania robót, których koszt czę- tów, składRjąc mu serdeczne grahtl~: 
brakiem wOdy· śe1owo pokryłyby instytucje : PKP, po- cje. 
Pragnąc pomóc mieszka:i\.com Sto- czta ZMK i CZPWł. Na cel ten wymie- Po zakończeniu części oficjalnej, Or-

ków w zaopatrzeniu w wodę, miejski nione przedsiębiorstwa przeznaczyły w kiestra Filharmonii Miejskiej wystąpi­
wydzial Kanalizacji i Wodociągów od- sumie 20 milionów zł„ 10 milionów dałl ła z koncertem symfonicznym, przy­
dał do d:rspozycji kosztowną pompę by ze swej trony samorząd. czyniając się do uświetnienia ltroczy5~ 
głębinową, która jednak ni,,, zasp~lr.oja Sprawa ta zostanie ostatecznie roz- tego zebrania plenarnego M:RN. 
wszystkich potrzeh. .i<trzv1tni.ęta w przyszlym tvitorl.111u. (h) (GeO ; 
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Szkoła jest bezpłatna. ~ ·~ ·-

Nr 

• 

~a owano opłaty 
pobierane dodatkowo przez komitety rodzicielskie 

.T11ilną :7. bolączek naszego szkolnictw11., która !!iprawiała wiele kłopotu sfe- cielskich, w których przeważnie repre-
.... ~„°!!1 rodzicielskim u ·zącej się młodzie7.y w Łodzi, jak i samemu nauczyciel- zentowany był element lepiej usy-
~twl1, byfa t. zw. sprawa opłat ~zkolnych. Nauczanie, jak wfadomo jest tuowany i inicjatywa prywatna. Zasia-
tJ nas, bezpłałne, jednak w Jlraktyce stosowane były często, a raczej tołerowa- dali w nich ludzie, którzy mogli najwię-
ne, wspomDi.ane oułaly. cej placić na cele związane z utrzyma-

W lwiej czę'ci były one obracane rta zwiększenie skromnych poborów na- niem szkoły i w komilet3ch w ogóle nie 
uczycielskich, aczkolwiek według zal.ożenią pójść miały na pomoce szkolne. było czynnika proletariackiego, który 
BJ'ły to anomalia, z którymi obecnie definitywnie skończono. jako etement uświadomiony pOlrnfi 

wywrzeć wpływ na stosunki, panuj.ące 
Opła!y szkolne pobierane były na I Opłaty, jeżeli będą dal2j pobierane, w szkole. 

po~~fawl_P uchwal t. zw. komitetów ro- to tylko na zakup inwentarza szkolne- W związku z tym w ciągu lutego rh 
dz1c1_el~ k1ch - . Zd;:irzało si ę, że niektórzy go, przy czym uchwały komiłt>tów ro- mają być we wszystkich szkołach prze­
gor11w1 dyreklorzy odsylali dzieci ze dzicielskich nie mogą w żach~Ym wy­
S7.kól rło dornu, o ile rOdzice nie wnosili padku obowiązywać dzieci ludzi pracu- prowadzone wybory do nowych ko.mi­
uchw::ilonej opiaty. Bylt> to oc1.ywiście jących. tetów rodzicielskich. Będą one miały 
bezpr:rnrne i godziło szczególnie w in- Równocześnie z tą sprawą przesądzo-1

1 
za zadanie zdemokratyzowanie i roz­

łeres,y świata pracy. na została obecnie przez władze sprawa wiązanie wszelkich spolec:mych bolą-
Dos?Jo do tego, że jeszcze w ub. ro- odświeżenia składu Komitetów Rodzi- czek każdej z uczelni. (at) 

ku łódzka OKZZ kategorycznie inter-

;:n~~t:::, n•p::::,k~k:~~:o':~~i~·ł;:: L1·stonosze contra telegraf1·stk1· 
k 1egokolw1ek przymusu, zwłaszcza w 
odniesieniu do w'trstw pracujących. I 
Przeclslawiciele Zw. Zawodowych do- Wyniki 1-go etapu współzawodnictwa wśród 
mag<di się utrzymania dobrowolnego po t ' 
clvin1kleru wszelkich świadczeń na CZ OWCOW 
rzrcz 7akupu inwentarza szkolnego i Przed kilkoma dniami odbyły się w zwycięzcami 1-go etapu są pracownicy 
pomocy naukowych. Poznaniu obrady wafoego zjazdu pocz- obsługujący okienka ruchu pieniężne-

.J;.ik dalece nieprzemyślana 'i przy- lowców poświęcone współzawodnictwu go. Tak jest przede wszystkim w okrę 
peldknwa była ta akcja zbiórek, świad- pracy. Wyłoniono Komitety Lokalne, gu łódzkim, ale również w innych 
czy [akt. że wladzom szkoJnym n.asze- których zadaniem będzie prowadzenie okręgach sytuacja przedstawia się po­
gn ok rę.gu, doniesiono, iż w jednej 'ze akcji . współzawodnictwa przy paszcze- dobnie. 
gkńł 7ehr:cino tytułem opiat rOdzicieI- gólnych urzędach pocztowych. W wy- Na drugim miejscu stoją listonosze 
~:kich 2.!l00.000 zł. i tylko 50.000 z lej niku zakończenia 1-go etapu współza- i to przeważnie listonosze wiejscy. Ci 
.rnm;y wydano na pomoce naukowe, wo<lnictwa przyznano za okres dwóch ostatni biją wszelk;e rekordy jeśli idzie 
resztę pl'zeznaczając na dopłatę do peu- miesięcy przeszło 110 milionów zł. pre- 0 masowe zjednywanie wiejskich abo­
:;ji dla nauczycieli. mii dla p1·zodowników pocztowców na nentów czasopism i dzienników, - na 

S)"iuacja dojrzała wreszcie do defini- terenie całego kraju. . trzecim telegrafistki. 
1ywnego załatwienia przez władze, co Interesująco przedstawia się statys- Ogólnie biorąc we współzawodnictwie; 
trż ;o;ostalo w ostatnim czasie zrobione· tyka co do udziału we wspólzawodnic- pracy bierze udzial 74 proc. ogólne] 

Kuratorium łódzkie, opierając się na lwie poszczególnych działów. A więc: liczby pracown ików pocztowych. 
,.,l<ólniku Min. Oświaty, wydało obecnie 
7.a1·:i:ąd7enie, zabraniające przymu!'Owe- T a k .­ sam 

R~ 
M1ECZYSLAW ~ATKOWSKI Z KRAKOWA: 
W interesującej Pana sprawie proszę 't!W!Ór· 
cić się listownie do Srokły Morskiej w Gdy.ni 

* * • 
FILATELISTA: W~zelkich in!<>rmacji IM in: 

teresujące Pana tematy zasięgnąć można w 
Łódzkim Towarzystwie FHat.elist-ów, ll.l. 
Piotrkowska 33 . 

* * * 
STAŁY CZYTELNIK EXPRESSU: Nie ml'\­

żemy l'pełnić Pana prośby, ponieważ n ie m! 
my dokładnie adresu rozgłośni Radia A.mery 
kańskieg0 w Nowym Yorku. Natomiast wąt­
pliwo~ci Pana uważamy za ztmelnie bezpod. 
stawne. Proszę nie dać się powodować suge 
stiom ludzi, którym sianie zamętu u na! jest 
szczególnie na rękę i wszelkiego ll'odzaju plo 
tki traktować tak, jak one na 1.<> zasłu~ja., . " . 

NIEDOSWIADCZONA ŻONA: Zasadniczo 
nie odpisujemy prywa.tnie na listy, Poniewat 
jednak chcemy Pani pomóc prosimy zgłosić 
się do redakcji naszego pisma Łódź, ul. Piotr 
kowska 102a w celu bezpo·średniego porozu· 
mienia się z nami. · 

* * • 
WIELUNIANKA: Informacji w t~o rodza 

iu sprawach może Pani zasięgnąć jedy111e 
tylko u władz ilwego męża. Proszę poprostu 
napisać list, przytaczając uzasadnione moty„ 
wy swej prośby, 

• * * 
L. P. Z TOMASZOWA: Pomimo, swego mfo 

dego stosunkowo wieku, nie wolno Panu za· 
pominać, iż jest Pan mężczyzną i że wszelka 
przesada prowadzi zawsze do niepotrzebnych 
komplikacj!_ Może Pan jedynie wystąpić do 
Sądu Okręgowego z prośbą o rozwód. Uważl'­
my, że zamiary Pana dotyczące przeprow~­

dzenia badania dziecka, są zbyteczne i konse 
kwencje właśnie ponosić będzie przede 
ws~ystk;m to dziecko, które przecież jest naj 
mniej winne. W każdym bądź razie radzimy 
w tej sprawie zasięgnąć porady adwokackie). 

• * • 
SMUTNY UCZER: Bladość cery nie zawsz~ 

jest równoznaczną z brakiem zdrowia. Niep9 
trzebnie więc przejmuje się .Pan swoim wy­
glądem skoro czuje się Pan zdrowy. Na 
wszelki wypadek proszę jeszcze raz zasięgnąć 
porady lekarza, O ile kolor skóry nie ma Irle 
wspólnego z zmianami chorobowymi, niech 
się Pan nie przejmuie. iż nie pos!ada Pan ,,pa 
nieńskich rumieńców". To nawet nie wypada, 
żeby mężczyzn::i był tak przewrażli.winny DA 

punkcie swojej urody. 

go .śriągania opłat w szkołach i przele­
'"''::inia ich na pobory nauczycielskie. W 
7.arządzeniu wskazano, że wobec pod­
niesienia z clniem 1 stycznia rb. pobo­
rów nauczycieli, sytuacja ich uległa 
wydatnej poprawie, tak, że nie ma po­
wod11. "h:v z jakichkolwiek skladek po­

jednak • 
hOry le im poprawiano. 

jest szpital dziecięcy Anny Marii. 
wstanie nowe ambulatorium 

1nn 
dl 

W tym roku 
niemowlqt 

p !! O całej ie.i sprawie wypowiedziało 
się w sposób zdecydowany Minister­
stwn O.<:wi;:ity. Wskazało m in. , ze 
najwyższy czas skończyć z p1·akt~1ką, 
l<Łór;:i. jest upokarzająca dla r.aucz:vcie­
lfl i która godzi w jego godno.<:c. 

:!Ya pozór jest taki sam jak i inne. O Tutaj każde z nich jest i musi być przede I ryka się szpitalnictwo dziecięce. Brak les 
dużych, jasnych i czystych salach, wyłożo- wszystkim człowiekiem: opiekunem maleń- karzy-pediatrów, niewystarczająca ilośE 
n:"ch linoleum, lub lśniących lustrzaną po- kich chorych istot, bratem najczulszym, oj- miejsc na salach, brak personelu pielęgniar 
wierzchnią parkietowej posadzki. O ok- cem i matką. skiego.„ wszystko to wyczerpuje i prze-

ie mieli prawa 
sprzedawać towarów na 

wolny rynek 

nach, przez które tak baidzo prag-nie się Każde zjawienie się pielęgniarki na sali szkadza w pracy. 
ujrzeć jak na.iwiększy skrawek nieba, o witane jest tak, jak tylko dziecko witać Lódź ma przy tym specyficznie ciężkie 
równym rzędem rozstawionych łóżkach. potrafi: z radością' i ufnością, że teraz wła- warunki. Jeden, jedyny szpital chorób 
Po prostu szpital. Ale tak jest tylko na śnie ustaną wszystkie zmartwienia, że do- dziecięcych nie pokrywa w żaden sposób 
pozór. bra Pani w białym kitlu spowoduje, iż zła- zapotrzebowania tego przeszło półrniliono• 

Dalszy ciąg toczącego się w Sądzie Szpital Dziecięcy Anny Marii przy ul. mana nóżka przestanie boleć, a zdrętwiałe wego miasta robotniczego, w którym cho· 
Doraźnym procesu. przeciwko 12-tu Armij Czerwonej nie jest jednak zwykłym od leżenia członki odzyskają nareszcie swą rob31 społeczne s~ specjalnie rozwiuięte. 
r.skarżonym z Józefem Cyganem na s;i;pitalem. dawną moc. Jakże ciężko nieraz jest pra- Duży procent dzieci ze zmianami kuy­
czele - wypełniły 7.eznania swiadków. Tu w odgrodzonych od świata wnętrzach cować wśród tych ufnych oczu cierpią- wicznymi, z gruźlicą kości itp. nie może być 

- Cz.' część towarów bawełnia- leczy się nie tylko ciało, dokonuje nie tył- c:vch dzieci. widząc swoją bezsilność wobec przyjętych wskutek braku miejsc na od­
nych, przeznaczonych dl<1 producentów ko różnego rodzaju zabiegów i operacji, :nie ich tragedii.... dziale chirurgicznym. Obecnie, wskutek 
lnu, mogl::, być oddan::i na wolny ry- tylko prostuje sknywione kręgosłupy i A pracować tr:7.eba. Personel lekarski niezrozumiałego zlikwidowania oddzialiku 
nek? złamane dziecięce kości. Lekarz tutaj jest ora7. pomocniczy, ma niełatwe zadanie. chiru~gii dziecięcej. przy szpi~alu Ubezpie-

nie tylko lekarzem, a pielęgniarka nie tyl- , Trudno czasem zachować spokój i równo- czalm Społ. syt~acJa uległa Jeszcze znacz• 
N;:i pylan;e to mieli dać odpowiedź ko pielegniarka. wagę ciucha wobec trudności, z jakimi bo- nemu pogorszenm. 

kompetentni świadkowie z dyrektorem · · · Władze sanitarne miasta doceniając po-
z CZPWJ. - Kulczyckim na czele· Uwaga śll-SkO I wagę zagadnienia, starają się wszelkimi 
Chodziło bowiem o ustalenie kwestii ' sposobami znaleźć wyjście z sytuacji. Oto 
iegalnośc : poczynań oskarżonego b . dy- N • • 1 • na rok 1949 zostało przyznane 20 mil. zło-
rektora Krnjowe.i Centra]i Surowców Ie posyp u I ą u I c tych na budowę Ambulatorium przy Szpi-
Włókienniczvch - Skoczylf!Ra oniz b. talu Dziecięcym Anny Marii. A:robulato-
naczelnik;:i ·Wydziału Skupu Lnu _ rium to zostanie zaopatrzone we wszystkie 
oskarż0nego Wysockiego. Proces tr\Ą~a . j narażają JlfZ8ChOdnłÓW na Wypadki i kaleCtWO potrzeb:ne środki, tak aby wypadki, które 

nie wymagają leczenia klinicznego zała-
(mp) Mieliśmy jui w tym miesiącu kilka dni, I Dlaczego dopuszczono do tego, że miej- twiać od razu na miejscu. 

--o--- f w ·czasie których ziemia pokryła się tzw. sca te stały się tak niebezpieczną pułapką? Tutaj będą mogły przychodzić matki z 

B Płatne Obi• ady. ł . . . . p t d ł d ·1· Za co W takim razie opłaca się dozorców, dziećmi na zabiegi wszelkiego rodzaJ'U, na e.,, . . ca unem smegu. • o em na esz a o w1 z · śl' · · db · . t b t , ś · 
& . . . . . Je i c1 me aJą o o, Y uprzą nąc meg opatrunki, zastrzyki, itp. Przez tq samo 

. dla kor.zysłajqeych ~ zasiłków ~ ?~a~y- cdałunb ~a;1.end1ł się wk szarką pa~kę. z cho~ni_ków _jes~c~e pr~e_dt~m1'· nim za- odciąży się poważnie pracę szpitala, w któ-

1 ozme] ro mu i eszczy pap ę meco marznie i zam1em się w slisk1 od? rym leczone będą wyłączni·e wypadki· ci'ęz' _ 
Dla t:vch wszystkich. którzy kony~ta. ~ z z3, 

s1łków ouieki Społecznej w trzeclt p11n1-t;i,ch na, rozcieńczył,_ aż. wreszcię noc~e. przymrozki A jeśli już czyjeś lenistwo zaszło tak sze. Przy Ambulatorium czynna będzi 
:;zegn nii;ist.a zainst;i,Jow~.n~ stołówki, w których przekształciły Ją w twardą sllską masę. daleko, to przecież można jeszcze inaczej również i Stacja Opieki nad Matką i Dziec 
111om~. otrzymać porcję s:oPą.cej i rożywne.i zu- : I •v tym całe nieszczęście. A raczej nie- poradzić sobie ze śliskjm\ chodnikami. Wy- kiem. 
py na mięsie zupełnie darmo. . : bezpieczeństwo. Dla poparcia tego sp.ró- starczy przecież posypać je piaskiem, lub Co do dalszych projektów, to w ramach' 

1'+.olówki t~ .cz:vnne s~: W Pnkli 3 Ma.i:i. prz. '.!I bujmy się przejść przez park Sienkiewicza, nawet popiołem. Dozorcy, uo których na- Planu 6-cioletniego zatwierdzono projekt 
ttl. Rzgo~k.1eJ 145 oraz na, Bahttach przy ul. żeby ie wywrócić się ani razu. To samo leży piecza nad tymi miejscami zdaje ?ię budowy Oddziału Chirurgii Dziecięcej przy 
SęOdzbwwdskieJ d16

· " s 11 • "'stki h któ _ p,owtórzmy na pasażu przy Dasz-yńskiego zapomnieli o tym, aby zawczasu postarać szpitalu Anny Marii. Tym samym wszeI-
1a y wy awan- Il: c. a w~z., c , . r-,,y j. s· k' . N t . d k . d . d . ·1 , . ,.{" k k' 

posiada.ją. karty i:sjestracyjne wydane. prze;;: L ie1? 1ew1~za, na . aru owie.za.prze ~ w~ się o. o ~owi~ me i osc1 _.l:'1a_s 1;1· . . ~e trudności i bolączki tej pożytecznej pla 
w. dzia.l Opieki Społecznej mia.sta. Łodlli. Karty rem .1 .prawie prz~d wszystkimi po.ses3ain1, Dz1elmcow1 M. O. powmm rowmez zwra cowki zostaną wreszcie całk()wicie umi­
taki.~ otrzymać mofoa w Wydz. OpieJ<j. Z:>.""ą- adm1mstr~~anym1 przez Zarzad N1erucho- cać na to baczniejszą uwagę i w razie pp- niętPN 
du M1e.lsloe1to ul. Piotrkow.-.;ka. 1111. ' mości. trzeby interweniować t.am, li!dzie należy.ć__ .,.. ut. 'S 

'~ - -
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Czesi już gotowi 
Mecz gimnastyczny z Polską 

w Warszawie 
' Mecz gimnastyczny reprezentacyjnych zespo­
łów POLSKA - CZECHOSŁOWACJA odbędzie 
Się w WARSZAWIE dll. 30 bm. W .związku z 
tym ustalony Już został skła.d reprezentacji gi­
m.na.stycznej CZECHOSŁOWACJL W WAR­
SZAWIE "WYBtąPią: BENETKA, RUZICKA, 
HRUBY, MATŁOCHA, LYLO, SOLORNIK, 
HOUDEK, WIR'l'H. Kierownikiem zespołu jest 
J.. _NOVOTNY. 

·CZESI są .specjalistami w ćwiczeniach na. 
komu i na drążkach. To będą ich na.jsilniejsze 
punkty, natomiast w ćwi.~eniach na kółkach 
Sł dużo słabsi. 

-----o-

Siatkówka w „Gwardii'' 
Mistrzowskie rozgrywki na sali 

W związku z powołaniem do życia Kół Sport.o 
wych ZS. Gwa,rdia ora.z wielkiego zainteresowa 
ni:. sit ich członków dziedziną wychowania. fi­
zycznego, odbędą. się w olfresie sezonu zimowe 
go rozgrywki mistrzowskie w piłkę siatkową 
na. sali. Zawody odbYWać się będą w sali „Gwar 
dii' ' przy ul. Stalina 17 systemem punktowym 
w dwóch grnpa.ch, po czym mistrzowie grup ro­
~gra.ją, finał o tytuł mistrza siatkówki łódzkiej 
"Gwardii''. 
Drogą losowania ustalono pierwsze spotkania, 

które odb~ą się we wtorek dn. 25 bm. 

Wtorek dnia 25. 1. 49 r. 
godz. 16.00 Koło Nr. 1 - Kolo Nr. 3 
godz. 16.45 Koło Nr. 12 - Koło Nr. 13 
godz. 17.30 Koło Nr. 4 - Koło Nr, 7 
godz. 18.15 Kolo Nr. 14 - Koło Nr. 15 

Czwartek dnia 27. 1, 4.9 r. 
godz. 16.00 Koło Nr. 5 - Koło Nr. 6 
godz. 16.45 Koło Nr. 9 - Koło Nr. 11 
godz. 17.30 Koło Nr. 2 - Kolo Nr. 8 
godz. 18.3(} Koło Nr. 10 - Koło Nr. 16 
Jak wynika sport w Z. S. „Gwardia" poczy-

na rozwijać się od .zasadniczych podstaw t. j. 
od kół, które są w myśl wytycznych nowej strok 
tury sportowej bazą uprawiania sportu maso­
wego. 

Wiadomym jest, że w Gwardii Ł6cizkiej 1esz­
eze mało stl! słyszy o sporcie wyczynowym, po­
nie'?l'aż dopiero na. bazie sportu masowego wi· 
nien się zrodzić sport wyczynowy, który będzie 
reprezentował sport i wychowanie w Gwardii 
na zewnątrz. . 
Kto zwycięży? 

Filmowiec-Energetyka w ringu 
Dn:ia 22. 1. 49 r. o godz. 18-tej w hali Wima 

odbędą się zawQdy bokserskie o mistrzostwo kl. 
B między Z. K. S. Energetyka. a Z. K. S. Fil­
mowiec. 

Za.wody powyisze zapowiada.ją się ciekawie 
z tego względu, ie zawodnicy z. K. S. Energe­
tyka zdobyli 4-y tytuły mistrzowskie w turnie 
ju organizówanym przez Ł. o. Z. B., a. kiero 
vrnictwo sekcji Z. K. S. l'ilmo-yrlec ze swej stro 
ny zapowiada najsilniejszy skład drużyny z No­
waki.cm, Ostrowskim i Rozparą, na czele. 
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Pogrom bokserów fińskich 
Reprezentacja Moskwy odniosła wspaniałe zwyciestwo 16:0 ... . . 

Reprezentacja . Związków Zawado- Fii1scy bokserzy już niejednokrotnie czy najdobitniej o niezwykle wysokteJ 
"vych Finlandii udała się do ZSRR ce- próbowali swych sił na terenie Związ- klasie pięściarzy moskiewskich. 
lem rozegrania szeregu spotkań ż pię- ku Radzieckiego, jak dotychczas bez W reprezentacji Moskwy . wy.stęp~­
ściarzami radzieckim;. Na pierwszy większych sukcesów. Nauczeni doświad wali równie~ 1?-ari starzy znajomi, k~o­
ogień poszedł mecz w 1\.1'.Jskwie z .re- czeniem, wysłali tym razem najsilniej- rych podziwialiśmy podcza~ pobyt~ ich 
prezentacją. bokserską siol'.cy ZSRR. S·Zy skład, w którym nie brak również na tournee po Po~sce. A wtęc: Gre1?-er, 
Mecz ten jest dla nas niezwykle cieka- olimp:jczyków. lVIimo tego mecz w Szczerbakow, Sttepanow, Korollew. 
wy i pouczający, niebawem bowiem i Moskwie zakończył się wspaniałym Bokserzy fińscy nie ty.lko iZ . nie wy: 
reprezentacja Związków Zawodowych zwydęstwem pięściarzy radzieckich. grali ani jednej walki, lecz nle zdołali 
Polski zmierzy się w Helsinkach z pię- WYnik 16:0 tak rzadko notowany w nawet wywalczyć choćby jednego wy-
ściarzami Finlandii. \ spotkaniach międzynarodowych, świad- niku remisowego. 
------~·--------~~-~---~-·--~~=~--·-·"=--·- W wadze muszej BUŁAKOW (Mos-

zaprawa Z·1mowa oa.owi~z··1·e ~~~NB~~c?ik~~ię~in~:yt:~rd::~k~p~ , · U I 'i U ru stawianego przez przeciwnika, wy-

u h · b . '"łk Z S G d grał ją na punkty. C ~Wa{y W3ll!egO ze· ~an~a IJI arzy • • WU !ij W wadze koguciej HANUKIĘRW 
Sekcja piłkarska ZS Gwardii odbyła · ! kierownika powołano ppor. URBANIAKA, 

walne zebranie na które stawili się bar- na sekretarza plut. MORAZISA, gospo­
d r · ' k · „ darza - kpr. KAMILSKIEGO. Na kapita­
. zo iczme człon owie sekcJI, wysłuchu- na I drużyny wybrany został plut. GRZY-
Jąc z uwagą referatu wygłoszonego przez BOWSKI, a n drużyny kpr. RÓŻYCKI. 
ob. Jankowskiego. Referent mówił po ja- Z kolei omówiono sprawy organizacyjne 
kiej linii powinno pójsć wychowanie spor- i plan pracy na okres zimowy. Powzięto 
towca w nowej strukturze sportowej i pod uchwałę przeprowadzenia zaprawy zimo­
kreslał specjalnie, że sport musi wychowy- wej dla piłkarzy celem należytego przy­
wać nie tylko zawodnika, lecz i obywa- gotowania drużyn do rozgrywek rundy 
tela i być dostępnym dla szerokich mas wiosennej. Treningi odbywać się będą na 
młodzieży i społeczeńs~wa. sali sportowej ZS Gwardia, ul. Stalina 1 7 

Po referacie wywiązała się dość ożywia- we wtorki i czwartki każdego tygodnia w 
na dyskusja, podczas której zgromadzeni godz. 19 - 21. Pierwszy trening wyzna­
zadawali szereg ciekawych i wnikliwych czono na nadchodzący wtorek dn. 25 bm. 
pytań, wykazując w ten sposób swe zain- Obok ćwiczeń gimnastycznych prowadzo­
teresowanie istotą zagadnienia. Następnie ne będą jednocześnie wykłady i pogadanki 
odbyło się wręczenie dyplomów zasłużo- o obowiązujących przepisach gry, przy 
nym piłkarzom, po czym przystąpiono do czym zobowiązano wszystkich zawodników 
wyboru nowego kierownictwa sekcji. Na do uczęszczania na zaprawę zimową. 

w lidze? 

(Moskwa) również na punkty · wygrał z 
SEITOLĄ. 

W wadze piórkowej GORASLIDZE 
(Moskwa) odniósł punktowe zwycię 
stwo nad TAMMELINEM· 

W wadze lekkiej GREINER (Mos­
kwa) trafił na jednego z najlepszych 
pięściarzy fińskich TILLANDERA. 
Obaj zaprezentowali bardzo dobrą tech 
nicznie· wa~kę. Bokser fiński stawiał 
bardzo twardy opór i zmusił Greinera 
do najw~ększego wysiłku. Dzięki nieco 
lepszej technice i większej rutynie Grei 
ner zwyci ężył na punkty. 

W wadze Półśredniej SZCZERBA­
l{OW (Moskwa), pogromca Olejnik2, 
okazał s_ię bezkonkurencyjnym. KARL­
SON ustępował mu pod każdym wzglę 
dem. Szybkie ataki Szczerbakowa zu­
pełnie dezorientowały Karlsona, to też 
już w drugiej minucie trafiony celnie 
przegrał przez k. o. 

W wadze średniej J{OGANU (Mos­
Krakó w chce utrzymać Tarnovię i Garbarnię kwa) wypunktował mi~trza Finlandii 

tej kategorii SUOMINENA. 

Ile klubów będzie 
Jak podaje katowicki „Sport'' Krakowski 

Zw. Piłki Nożnej podobno nosi się z myślą wy 
stąpienia na walnym zgromadzeniu PZPN z 
wnioskiem o powiększenie ilości klubów w pier 
wszej lidze pilkarskiej do 1-1-tu. Dntżynami, 
które, zdaniem przyszłych wnioskodawców, po 
winny być utrzymane w lidze są TARNOVIA i 
GARB.ARNI.A. 
• Zdaniem tego pisma, w kołach zbliżonych do 

PZPN mówi się, źe wniosek KRAKOWA ma na 
wet duże szanse powodzenia. TARNOVIA cie. 
szy się do3konał~ opinią u naszych najwyżs.zych 
władz sportowych, jako klub, który ma do za.no 
towania w ub. roku na.jwiększe osiągnięcia na 
polu vryi:howania fizycznego i ideologicznego 
swych członków, więc utrzymanie TARNOVII 
w lidze posiadałoby olbrzymie znaczenie dla 
umasowienia sportu na. terenie TARNOWA i 
z::.interesowania nim najszerszych warstw sp.o-

lecze:óstwa, 
Dodaje się przy tym, że sprawa protestu 

TARNOVII w związku ze spotkaniem _z POLO­
NIĄ (Bytom) nie znalazła jeszcze swego epilo­
gu mimo, żł W. G. i D. PZPN. zweryfikował 
wynik tych zawodów zgodnie z rezultatem u­
zyskanym na. boisku. 

O motywach skłaniających wnioskodawców 
o dodatkowe utrzymanie w pierwszej lidze kra. 
kowskiej GARBARNI „Sport' • nie wspomina. 
Nie przypuszczamy, ażeby wszystkie te argu­
menty przytoczone na korzyść TARNOVII zdo 
ła.ly przekonać walne zebranie PZPN tak dale­
ce, aby udało się przeforsować taki wniosek. 
Nie po to ustalono liczbę klubów w pterwszej 
klasie państwowej przed rozpoczęciem mis­
trzostw, ażeby zmieniać ją tylko dlatego, że 
któremuś z klubów powinęła się noga 1 w wyni 
ku mistrzostw okaza,ł się on słabszy od innych. 

W wadze półciężkiej mistrz ZSRR 
.STIEPANOW wygrał '.Xt')'soko na pun:. 
Jdy z HUUSl{UNENEM. 

W wadze cięiklej KOROLIEW (Mos 
kwa) spotkał się z mistrzem Finlandii, 
PEKKALĄ. Walka ta trwała niezbyt 
długo. Koroliew nie tracąc czasu, z 
miejsca ruszył do ataku i w pierwszych 
minutach powalil d,wukrotnie swego 
przeciwnika. Po drugim przymusowym 
„odpoczynku" Pekkala, miał dosyć l 
zrezygnował z dalszej walki. Koroliew 
zwyciężył przez techniczne k. o. 

W ringu sędziował sędzia radzieckf 
Gradopulow. 

93) wiczki. Gdy kupowały kapelusz, Klara 1 było niemożliwe, by tu ją mogli przy­
musiała dołożyć, bo Jance już brakło jąć do pracy. Ją, byłą aresztęi·ntkę! 
pieniędzy. Jeszcze nie by1:a w stainie cie Wpatrzyła się w leżącą na wystawie 
s~yć _się z ładnych, luksusowyc.h dro- zręcznie uszytą suknię, z jasnego wzo­
b~azgow. Wrodz~~a przez dłu.g1e l~t~ rzystego jedwabiu. Toż to było cacko. 
biedy osz.czędnosc buntowała się w nieJ Czyż ona potrafi kiedykolwiek naryso­
przeciw rozrzutności. wać coś podobnego? Przecież to z gó­

- Sukienki są odrobinę za skromne, ry wiadome, że ją tu wyśmieją.- Po _co 
jak na madame Wyszogradzką, ale na narażać się na odmowę, lepiej od razu 
to już nie ma rady, no i czasu. Radzę za zrezygnować i pojechać qo Szczawni­
pierwsze zarobione , w "Parisienne" pie cy, dozorować służbę w pensjonacie. 
niądze, kazać uszyć sobie u nich szy- W sam roz dla takiej, jak ona. 

Janka poddała się z westchnienie:ri Jan-kę zdumiewa fo swoja własna, tak kowny kostuim. Przeszły obok nieJ' dwie młode kobie 
operacjom pana Modesta. Zaczesywal- obca giowa. To już była nie ona sama, 
jej włosy w rozmaitych kierunkach, po- I' to już zupełnie ktoś inny. Te Hnezyjnie Janka pokiwała smutnie głową. ty, roześmiane i ładne. Pełne były ży-
prawi ał, odsuwał! się. Kazał jej wstawać. zczesane włosy, te uczernione brwi i - Jeżeli w ogóle u nich co zarobię. cia i po~zu~ia, s.wej siły. Rozmawiały 
i zmrużonymi oczami lustrował 1·e1· całą, I rzęsy, wymasowana, lekko pociągnięta N t lk b d ·· Kt · swobodnie 1 smiało spoglądały na rn1-.- o, Y o. ez epresp. 0 nie 1·aJ·ący- ch j0 € m żczyzn. drobną sylwetkę. Po kilku próbach · za- różem twarz, usta ubarwione pomadką, wierzy w zwyc1ęstw!J, ten nie wygra! . ę . 
woi'ał panienkę do mycia głowy, kazał to wszystko było jeszcze obce. To już Gd d ł .

1 
• „ . d p _ Janka zaCJęła usta. Poczuła nagle nie 

przygotować masnrnki d.o trwałej on- na l eżało do tej nowej Janki Wierzbic- . . Y ~a esz _a .chw
1 

a poiscia 0 
:' a odparte pragnienie upodobnić się do 

dulacji. kiej, która m i ała zdobyć świ at. ris i en~e ~ Klara. ieszc,ze raz . powt.orzy- tych młtodych kobiet, stać się taką pew-
ła w J~<kl sposob Janka powinna się za ną siebie, jak one. Nie, nie chciała, by 

. Kl~r:-i s i edziała ~ajspokojnie przy st? I znów, gdy fryzjer wymieni'ł sumę, chowac. . . , J·ą w dalszym ciągu spychano na szary 
liku · 1. rysowa-la cos w podręcznym. szki- przeraziła s i ę . Gdy wyjmowa ~a z toreb- Od b bi k 1 
cewn iku. Mistrz Modest nadawał s1,ę do- ki pieniądze, ręce J·eJ· drżały. Jak szyb- - ro ma ag i - za onczy a, - koniec, nie chcia1a już d l-użej być Kop-

nikomu krzywdy nie przyniesie. A w o- ciuszk iem! skonal;3 na .~zam~elana dw?ru kroi a .w ko stopn i eją te pieniądze. • 1 , „ · k · · · w d 
'.,Kopciuszku , ktorą to ba;.l~ę o~ecnie Klara wyc zuła co Janka myślała. go e mowie Ja naJ.~n i.eJ. . yszogra z- Nabrała oqdechu, w. esz:ła w duże o- · 
ilustrowa!a. Pan Modest uw11ał się pra- , . ' . . . _ ka m~ dobry węch 1 1e1 pani nie wypro bratowe drzwi Maison Parisienne" 
cowicie ko;o głowy klientkl i ani do- - .~ ' :3ch. się pani nie prz.eraza.- To o wadzi w pole. W dodatku zbyt duzo o . " .. , . · 
mys'lał s'ię i·ak s'm i·esz·ną postac' przybrat ! czyw1sc1.e iest bard.zo drog1 fryzjer, ale paf'li wie. W olbrzymim holu, wysc:elonym pu-' t f h N t . . . , szystym, jaskrawym dywanem, wyszedł 
na rysunku. I za o m1st:z w s~~1.m ac ~· as ępnym -: A!e są ta.m Jeszcz.e i inne, ~ipry'.n~ na jej spotkan ie wygalow-n loka' 

Klara w pewnym momencie odsunęła · raze:m mo~e pani 1 ~c ?9 tanszego zakł~ kob1ec 1 ątka. Przed tymi trzeba s i ę m1ec . 0 Y J. 
szkicownik i podeszła · do fotela Janki. Id~ i kaza~~ ucz~sac s i ę w ten sa:n spo_ na baczności. A poza tym i kl ientki, bo - Ch~1ałam ro;m?wlać z pani~ Wy-
Włiaśn i 8 mistrz upiinał jej włosy. Szczot sob. Uw~zam, ze bardzo .z~ęcznie wy i z tymi bęcfre się pan i styka la. Tym n:ii sz.ogradzKą, zamow1łam telefoniczn ie 
kował, zwi jał, zakręcał loki r1a d~·ug i m b~a~ pani fry z~rę. A przec'.ez .to. t'!"orzy w i ęcej trzeba imponować i Wyszogradz wizytę. 
grzeb ieniu i posapywał z nfezadowole- p;:ini styl. To _ jeden z najwa~n r e;szych ka pani chętnie pomoże. Starała się opanować drżenie grosu. 

· atutt)w w walce o powodzeme. . Gdy stanęła przed jasno oświetlonym Lokaj obrzucił ją szybkim, taksują-mem. - . · · N 1 · 
_ żeby to było odrobinę dłuższe - Janka stłumiła westchn :eme. a eza- eleganck im zakładem, z o!brzymimy szy cym spojrzeniem. 

narzekał. lo s~uchać Klary. bami wystawowymi, za któ rymi leża~y - Madame bardzo zajęta. 
Mimo to jednak fryzura. wypadła sty- Nie , oponowała nazajutrz, gdy Klara rozpostarte na pomysłowych wiesza- - Mimo to, proszę mnie 

Iowo. Klara patrzył;a krytycznie, z zado- wybrała dla niej luksusowe pantofelki I kach strojne, wzorzyste suknie i koszto- waćl - r.ZJUciła s11r.hl'\­
_woleniem. L.Ostatecznie by_ło nieźle, , 1

--..__ ~ w~żow~j skórki, ta!_ąż J.oreb_kę i re ka- _ wne okrycia, zarwahała sie.. Przecież to „ 

zameldo„ 
~ 

'm.c..n.1 .L 

ł 
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MIĘDZY ŻYC EM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater­
skich lotników polskich (128 

Widząc szubienicę młody pomczini'k \ 
przybladł nieco, lecz już w moment pó­
źniej podniós•ł hardo g<ł'owę do góry i 
wyprostowany, spokojnym krokiem ru­
S7,ył naprzód. Wśród spędzonej prz2z 
Niemców na plac ludności rozległy się 
~zlocha-nia. 

Jeszcze raz podszedł do Krzyck1eg? \ Widocznie nie zasługujesz na nlc innego, niż na śmierć - rzekł wście· 
n1emieoki oficer i próbowat za wszeiką kir::: Niemiec, po czym odczytał 11wyro"i<„ trybuna±1u wojskowego. Ludność mia­
cenę wydobyć od niego k·il•ka słów i.n- steczka z uwielbieniem patrzyla na mło dr;go bojownika, a wszysc':{ ml-e!i łzy 
formacji. - Stoisz przed śmiercią, a je- w oczach. 
ś:i powiesz słowo, daruję ci życie l<rzycki wyprostowany szedt na sza fot. Jeszcze raz obejrzał się dookoła, 
~mekonywal naszego bohatera. Krzyc( i 30v ostatnim spojrzeniem pozeg.:'.3ć w c::c':odzące słońce. Był zupełnie opano· 
oopatrzał nań pogardliwie i milcz:i1 v:e,ny i spokojny, choć wiedzf'.3f, 7.e tyik'. o cud może uratować go przed śrt1er:ia. 

Na niepogodę! ... W kazdei wse 
m~;~i~~~io\~~a~;!~~a~i;:ya~~~~ł:!ę n':z~I~: z a p ł o n 1· e s' w 1· a t ł o 

Dokqd dziś pójdziemy 

c;r, J>l)(lchodz1 don i powiada: 
- Panie MatoJelc, gdybym spotl<ał patiskie-

ro o.ica. to bym mu powiedział, że jego ,j,„ Elektrown·1a Ło-dzk 911 przodu;·e w elek 
d:"lly syn jest skończonym łotrem, i.zubraw- U • 

c~:a~:~:a:~=:~awia się przez kilka minut, tryfikacji naszego województwa 
polem zapytuje: 

- Nie rozumiem„. Co pan chciał przez to 
po\111edzieć? „. 

* • * 
Godzina druga w nocy. Ulicą biegnie ja.kiś 

fior.et. Zdyszany dopada do taksówki. 
- Szofer, jazda! - woła. - Jedź pan prę­

dze.i. bo mi się śpieszy! 
- Ale dokąd? .•. 
- A dokąd roi nan ndzi?.„ 

* * * 
Kalas!łnt:v Ogórek „,ybrał &ę ze swym char 

Iem na nrze"1iadzkę za miasto. W pewnej 
chwili pies zerwał się ze smyczy ł zagryzł ku 
"!;· Właścicielką kury wszczęfa alarm i ~·e­
zwala milicjanta, który zabr!!-1 się do spis:vwa 
nia protokółu. By uniknąć przykrości, Ogórek 
1.:Jplacił wieśniaczce 500 złotych od.szkodowa 
11in.. G!ly milicjant oddalił się, podszedł do 
01'!'<irka jaki~ chłopiec i rzekł: 

- Fra.fcr z pana., jak babcię kocham!.„ 51111 
złotych d;i.,ie się za. zdechłego kurcz11k3? 

- A <'O miałem robić? - pyta zmartwiony 
OgC.rck. 

- 'l'rzeba było mnie dać dwieście złotych, 
to bym przysięga.I w sądzie, te. lmra sama za 
c1ęla!.„ 

• * • 
Głęboka noc w Neapolu. NaglP - straszJt. 

wy wstrząs ziemi. Jeden, drugi, trzeci. 
Pan Alfred budzi się w hotelu i krzyczy 

przer;.ifony: 
- l\fartll, na lito!<ć boską! Prędko, ubłrraj 

się! 
- A eo mam włoży,;?.„ - odpowiada za-

snany głos. · 

PA~STW. TEATR POWSZECHNY 
11-go Listopada Nr. 21 - tel. 150-36 

Dziś, dnfa 20 stycznia 1949 r. 
o godz. 19.15 PREMIERA 

KLUBd1KAWALEROW 
z gościnnym występem 

ADOLFA DYMSzy 

Z ws: polskiej znika powoli płonący wiatach na terenie Zjednoczenia- W 
kaganek, świeczka j lampa naftowa. roku bieżącym przewiduje się więc dal 
Miejsce tych przestarzałych i niewy- sze poważne zwiększenie ilości zelek­
godnych środków zajmuje żarówka tryfikowanych wsi w województwie 
elektryczna. Elektryfikacja oś1·odków łódzkim. 
wiejskich S'.1.:Yhko postępuje naprzód· Ogółem na terenie naszego wojewódz 

Pod tym względem Zjednoczenie twa doprowadzi się światło jeszcze do 
Em"!rgetyczne Okręgu Łódzkiego stoi 81 wsi, z których 50 zelektryfikuje 
na pierwszym miejscu wśród innych Zjednoczenie łódzkie. W powiecie łas­
województw i może się poszczycić pięk kim przyłączy się do sieci 6 m[ejscowo­
nymi wynikami. Zamiast bowiem 45 ści, w łódzkim - 6, w łęczyckim - 7, 
wsi, jak początkowo przewidywano w brzezińskim - 9, piotrkowskim - 5, 
planie, zelekh'yfikowano w ubiegłym radomszczańskim - 9, .sieradzkim - 4, 
-roku aż 70 miejscowości· wieluńskim - 4, łowickim - 5, skier-

Do osiągnięcia tak wspani'alych re- niewickim - 4, rawskim - 4, kutnow· 
zult.alów przyczyniło się szeroko roz- skim - 4, opoczyńskim - 6, koneckim 
winięte współzawodnictwo brygad mon - 8, itd. 
lerskich, którego punktem kulminacyj- W roku bieżącym rozpocznie się rów 
nym był czyn przedkongresowy, kiedy nież budowę nowych linii elektrycz­
to w dniu 15-ym grudnia z<tpłonąło nych, które będą dostarczały energii 
światło w kilkunastu wsiach. nie tylko do oświetlenia mieszkań, lecz 

Ober.nie Komitety Elektryfikacji Wsi także dla powstających nowych ośrod-
zostaly powołane we wszystkich po- ków przemysłowych. (sk) 

Pabianice przodują! 
Wyniki zbiórki na odbudowę Warszawy 
W tych dniach dokonano szczegóło- 1 Jest to swego rodzaju rekord pod 

wych obliczeń statystycznych zbiórki zl względem hojności mieszkańców po­
terenu Łodzi i wojewó.fatwa na odbu- szczególnych miast. W tym wypadku 
dowę Warszawy, Pabianice biją nawet wielką Łódź. Na 

Zebrano ogółem 203.384.504 zl. z te- da}-s~yc_h miejscach znalazły się: Wie-
go miasto Łódż dało 92 524.499 zł. czyli lun 1 S1era~z- . 
na jednego obywatela Łodzi przypada 

1 
Pracownicy Polskiego_ .Radfa w ~o: 

suma 154 zł. 21 gr. 1 dzi zebrali .przeszło 2 m1l1ony zł. Jezelt 
Ciekawie przedstawia się statystyka I idzie .~ współzawodnictwo rp.diowęzłów 

PAŃSTWOWY TEATR WO.ISKA POLSKIEGO 
w f..odz1. ul. Jaracza t1 

Dziś i) godz. ]9.15 Akademia zo~ganizowan& 
pTZez P. S. S. 

Teatr „ARLEKIN'' 
Dzifl i) godz. 17 „DWA MICHAŁY i śWIA1' 

CAŁY'' 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz: 19.15 sztuka postępowego pisa. 
rza amerykańskjego Arthura Miller& p. t. 
„SYNOWIE". Autor ukazuje metody brutal· 
nego bogaceni& się fabrykantów podcza.e osta. 
tniej wojny i wynikające stą.d ostre konflikty 
moralno - społeczne między starym & młodym 
poko1eniem. Przekład sztuki i Teżyseria Ryaza:r 
da 0Tdyńskiego, dekoTacje wg. projl\ktu Józefa 
Hachwalskiego. Zespół tworzą: Kunina, Go. 
•ławska, Kozierska, Drohocka, PietrMzkiewie~ 
Rzymański, Bródka, Wanni:ó.ski i Wilamowski. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECBNJ 
al. 11 List.opada !l 

Dzii o godzinie 19.15 premiera. komedii "Mi· 
·hala BalueKiego „KLUB KAWALEROW" !! 

~ościnnym występem Adolfa Dymszy. 

rEATJt KOMEDn MUZYCZNEJ "LUTNIA'' 
Piotrkowska. 243. 

Dzi§ tetitr nieczynny. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
al. Daszyńskiego 34. 

Dzi' i codziennie o godz. 19.U komedie 
fars& E. Pietrowa „WYSPA POKOJU". 
Dzi~ passe • partout nieważne. Kasa czyl!:n& 

od 11.ej do 13.ej i od 15-ej, tel. 123-02. 

Teatr „OSA • • Traugutta L 
(w sali „Syreny") 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i męta 
o 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t. „PORW A 
.:-iIE SABiNEK" 11 J. Węgrzynem. Kasa czyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 

UW AGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka." czynny w nie. 

dziele i liwiita godz. 12.00 i 14.00 SZOPKA. 
POLAKA Moniuszki 4& - YMCA. 

KI N A 
ADRIA - „Zakazane Piosenki' 11 

BAŁTYK - ,,Dzwonnik z Notre Da.me' 1• 

BAJKA. - ,,Zenobia" 
Reżyserował: Karol ADWENTOWICZ. 
Dekoracje i kostiumy projektował: 

JERzy ZARtfBA. 

t , k : w zb1orce na odbudowę Warszawy, 
do ycząca poszczegolnych o ręgow wo dz' • t ta· K t t ·' kt · 1 
jewództwa. I tak: Pierwsze miejsce co prym t Jerzyk ud J 

0.ns ~nlky~o~,o 
1
. go 

• . . . . - ry w s osun u o SWeJ Wie OSCI s ą 
do wysokoscl os1ągn1ęte1. sumy przy nął prawdziwy sukces przekazując dla 

GDYNIA - Program aktualno~ci Kra.j. ł 
Zagr. Nr. 3 

HEL - „Kopeiuazek• 11 

MUZA - „Kulisy Wielkiej Rewii" 
POLONIA - „Express Moskwa • Ocea,n Spo Kasa czynna od godz. 10 - 14 I od 

16 do rozpoczęcia przedstawienia. 191-k 

P. P. „FILM POLSKJt' 
FABRYKA KINOTECHNICZNA 

zaangażuje 

TOKARZY 
na tokal'nie pociągowe. 

Zgłaszać się: M. Nowotki 41, Biuro 
Pracy w godz. 9 - 12. 189-k 

CENTRALA 
ODPADKOW UŻYTKOWYCH 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Łódź, ul. Południowa Nr. 44 

zatrudni: 
2 TECHNIKOW BUDOWLANYCH. 
1 KIEROWNIKA Odd7,falu Plano­

wa11i11, 
2 I1'TSPEKTOp0W KONTitOLI 

o wysokich kwalifikacjach z dzi"· 
dziny księgowości, 

I 
1 wykwalifikowaną MASZYNI­
STKĘ - KORESPONDENTKĘ. 

Zgłoszenia: Dział Personalny C.O.U. 
ul. Południowa 44. 204-k 

pada Radomsku, . ktore .ze~rało warszawy kwotę 133.845 zł. Na drugim 
16.387.920 zł., trzecie - ·Pabianicom miejscu stoi radiowęzeł łódzki (138-600 
(9·353.888 zł.), przy czym na jednego zł.), na trzecim - Zgierz (76.582 zł.. 

1 pabianiczanina przypada kwota - a na czwartym - Pabianice (72.900 

t 
222 zł. 71 gr. zł.). (w) 

NAUKA ZAGUBIONO OGŁOSZENIA DROBNE 
KURSY Kroju Mode ZAGUBIONO dowód 

Kupno • Sprzeda?- '!SPRZEDAM auto !owania Szycia Insty osobisty i odcinek za· 
DKW maister kla y tut Rzemieślniczy. Za- meldowania Marach Te 

FROBANA dublówka tel. 110·52, 198g pisy, Sienkiewicza 89. odor Piotrkowska 56. 
na sandały do sprzeda- SREBRO !złom, moue 18łg ZAGUBIONO teczkę 
nia Dowborczyków 28 ty) stale kupujemy KURSY Samochodowe z książkami podatko 
m. 11. l 99g Sklep zegarmJstrzow- Związku Transportow wymi na rok 1948. 
MASZYNA swetrowa ski. Więckowskiego ców zapisy Andrzeja Zwrot wynagrodzę Za· 
na chodzie 7/60, do (dawn Sródmiejskal fi. 6. 1!4g menhofa 4 Lach Adam 
sprzedani1i. Wiaclo· 84k SZKOŁA samochodo 196g 
mość: Bał111Y Spa~Pl"Q• Zaofiarowanie oracv wa przyjmuje zapisy, ZAGUBIONO kartę 
wa S m. J:l. .OOg Łódź, Wólczańska 27. !:?KU Skierniewice do· 
SPF·ZEDAM 1;i hudo· POMOC domowa pn- l29g wód osobisty Lewando· 
wa.ma gospodarskie, trzeb11a. ZachOdnfa J!J KROJU modelo"°ania, w~ki .Jat1 Łagiewnicka 
dwie morgi gruntu, pod - l zgłaszac 10 - 1S, szycia ubrań damskich, 22. 197g 
Głownem, wieś :\.fały 202g <]zieeięeych, bieliźniars I ZGUBIONO legityma 
Rudniczek. Wiadomość POTRZEBNA • pom·oc I twa, _gorseciarstwa WJ;- eję U~ezp~eczalni Sfo: 
Łódź, Gdańska 24--17. domowa. Gdanska 21 ucza_rn kursy Prócbm. łeczneJ 81edlanowskteJ 

205k m. 25. 203g ka 25. 157g Klary ~:eromskiego 93. 

kojny'' 
PRZEDWIOśNIE - „Gilda" 
ROBOTNIK - „Słońce wschodzi' „ 
ROMA - „Bohaterowie Pustyni"' 
REKORD - „Dusze Czarnych''· 
A'l'YLOWY - „Skandal'' 
śWIT - „Serenada w Dolinie Sło:6ca.'„ 
TĘCZA - „Sen o miłości'• ·< 

TATRY - „Wesoły pens;ionat" 
WISŁA - „Express Moskwa • Ocean Spo. 

kojny" . 
WOLNOśó - „Niecierpliwość serca" 
WŁOKNIARZ - „Dzwonnik z Notre Dame"' 
ZACHĘTA - ,,Guramiszwili'' 

Program radiowy na piqtek 
Ciek_awsze audycje 

12.00 Wiadomości południowe. 12.30 Audy 
cja dla wsi. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.55 Ciekawostki literackie. 17.00 Koncert 
dla przodowników pracy. 17.45 Stare i nowe. 
18 .. 15 _Lenin żył - Lenin żyje - Lenln hę 
dz1e zył. 19.15 Koncert symfoniczny. 20.00 
Dziennik wieczorny. 21.10 Koncert wioloneze 
lawy. 21.30 Z życia Rumunii. 22.00 Na dobra 
noc. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
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